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D O D A T K I i  „Orędownik Powiatowy powiatu chojnickiego* — „Kwiaty s Bożego Ogrodu* — „Kraina Powieści*

^ o Ł a Ł Z r1- || CHOJNICE, czwartek dnia 2» grudnia 1933r. || Sia TS I

Ż y c z e n i a  p .  W o j e w o d y  1 £ C  T a h i t y r h  3 0 0  r n n n y c H  < iebie uwagę w tej chwili, tj. o stery-
dla Ks. Biskupa Okoniewskiego ■w #cw  a U l r l l / % l l |  w V W  ■ W l  ■■ ■ #  ■ .lizacji i o ogólnem zamieszaniu w

•V * duchowieństwa. Straaafiwa kataotrofa pod Paryżem f a Ł f  I^TStcjZ SES& ■
Pan Wojewoda Pomorski wysłał Paryż. Otkoło północy z dn. 24 na I niosło śmierć na miejscu 156 osób. 'dekret z 1931 r. a odpowiedzialnym

.. do Ks. Biskupa Okoniewskiego na- 25 grudnia niedaleko Paryża na Przeszło 300 osób zostało rannych. prefektem tej Kongregacji jest sam 
•stępującą depeszę. ,. T J i - j • T i . • • , . Papież. W roku 1930 Ojciec św. ogłoZ Okazji świąt Bożego Narodzę- stacji Lagny zderzyły mę diwa pocuę- Jest to największa katastrofa w ^  encyklikę „Casti oonnubii“, tak
niia d Nowego Rotku przesyłam Wa- j gi kurjerskie. Według dotychczaso- dziejach światowego kolejnictwa. radośnie przyjętą przez cały świat.
•aej Ekscelencji moje serdeczne ży- wiadomości w katastrofie no- Tf  dw,a dokumenty wskazują wszyst ■czenia wsizelkiej pomyślności w kie- %vy<n wiaaogTM>scl ^ tasiroi po kiim wiernym i wszystkich kapłanom
rowanitu sprawami powierzonej Je- —- L - 1 - -  ' " ‘ ' ’ co należy sądzić o tern wstrętnem za
go pieczy diecezji. Korzystam rów- lJ Ł f »*«»*»*. Igr . « »  ac £% IS m p L i iMM rządzeniu i jak pouczać o niem. Co
nież z miłej sposobności, by złożyć w M M T i J h  \ M  O v l ! _ I ^ Ł  tyczy ogólnego potwiikłania stosun
aa ręce Wasizej Ekscelencji moje naj ® ® * s łW & ' ^  ^  ^  "  ' " ków światowych, to Papież przypom
lepsze życzenia świąteczne i nowo- V a n  d e r  L u h b e  S k a z a n y  n a  Ś m ie r ć  niał słowa Napoleona, któiry, zapy-
roczne dla Wielebnego Duehowień- _  . . . . . tany, co jest najbardziej niezbędne
#twa pomorskiego. Berlin. Juz od wczesnego rana pa 1 tychmiast rozpr awę, wzywając osikar (j0 prowadzenia wojny, odrzekł: pie 1 | ;

. . x . .. .. nował pT2̂0d gTinacliGdn tŜ idu Rzoszy zonycli do powstanca z iinicjsc. niadẑ o ZB̂ Dvt*anv do Taz d/nijci do-
Wojewoda: ( - )  kortiklis. rlK.h J^ w ylS y. Od godj. 8 zaczęli! Oskarżam iorglar, Dymitrow, Po -  S a S e  N a S w a w

—o— napływać słuchacze, dopuszczeni za pow ii Tanew zostali uwolnieni od wi wreszcie po raz trzeci _ dodał- pde-
o orv osobnemi kartami na rozprawę, da- | ny i kary. Oskarżony van der Lutobe Podobnie Papież wobec tych ■

81 sierr D c ,u  iej przedstawiciele prasy krajowej i , skazany został na karę śmierci. Wy .przeciwieństw, powikłań i  różnych
przewodniczyć będzie najbliższej zagranicznej, przedstawiciele rządu, i rok nie zrobił na nim żadnego wna- wysiłków, by przywrócić światu “po- 

Hadrie x.ini Narodów pal estry tiitd. Obecne są tak/że rodzi- żenią, i przyjął go, stojąc zupełnie a- .m<>ż€ powiedzieć: konieczna jest
• g ’ ny Bułgarów, matka i siostra Dymi- patyczme, ze zwieszoną głoiwą, jak ,mwjiHWa, jeszcze raz modlitwa za- R

Paryż. Dzienniki podkreślają, ze trowa, oiraz żony Tanowa i Torglera zresztą przez cały ciąg procesu. wsze modlitwa. Tak czyni zawsze Pa
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów Odbywa się ścisła kontrola kart wsitę —o— i $e tak czynię wszyscy wier
w Genewie przewodniczyć będzie poi pu i rewizja za bronią, jest bardzo Lipsk. Po ukończeniu sobotniej ^  okazując posłuszeństwo nakazo- 
«ki minister Spraw Zagr. Józef Beck ostra. W sali rozpraw miejsca dla rozprawy, policja lipska zawiesiła ^  Zbawiciela, który powiiedział*

Obrady rozpoczną się dnia 13 sty- prasy i publiczności odgrodzone są nad oskarżonymi Torglerem, Dymi- „Oportet semper orare nunouam de- 
•1 cznda 1934 roku. rządem krzeseł, w których zajęło trowem, Popowe mi Tanewem areszt ficeno“ (Należy zawsze modlić się, - I

® miejsce 12 .policjantów. ochronny. nigdy, nie rozpaczeć) Przemówienie
8 5  DrOC* in w a lid om  Krótko po godz. 9 wchodzi na salę Według obiegających pogłosek, o- grwoje Ojciec św. zakończył udziele-

. .. __ , # trybunał oraz równocześnie prokura brońca Łubbego nie wniesie prośby .niem błogosławieństwa apostolskie-
n ie ODniZc) rem y torzy. Przewodniczący otwiera na- o ułaskawienie. g0 ^ehranym.

Zgodnie z uchwałą komisji budże --------------  --------------------------- ---- -...  .............—r-----------------------------  j 0

n̂fzr̂ m̂ ûhSlS Zdecydowana postawa Francii ẑon matki ks. B isk u p - ■
rent inwalidzkich. Rada Ministrów •J * *
uchwaliła, aby przewidzianą w ostat Berlin. Berlińskie koła politycz-{ Wynik piątkowych narad nie jest A ua.fiS K lcy
nim dekrecie 10-prooentową obniżkę ne n(j,e zadowolone z wyniku piąt znany lecz według tego oo się za ku li1 Katowice, (KAP). W rezydencji JE
rent nie stosować do tych inwalidów kowych rozmów angielskiego min. I sy przedostało można z całą pewnoś Ks. Biskupa Stanisława Adamskie- 
którzy są najciężej poszkodowani i spraw zagranicznych Simona z człon cią stwierdzić, że na stanowisko go zmarła dnia 20 bm. matka Ks. Bi-
wykazują niezdolność do pracy w gra kami rządu francuskiego. Wyraża Francji w sprawie rozbrojenia nie skupa, Józefa z Wasilewskich Adam
uicach 85 do 100 proc. się obawę, że wspomniane rozmowy zdołał iSilmon niczem wpłynąć. ska, w wieku lat 90. Zmarła była pię

—  miały podobny wynik jak te, które Ze względu na dalszą jego podróż knym typem matrony .polskiej, o
P ierw sze  o d w ie d z in y  imiał Simon przed trzema miiesiąca- do Rzymu i Berlina uczestnicy kom wielkich zaletach charakteru i serca 

. . mi z członkami ówczesnego Dala- fereneyj nie mogą mówić o ustaleniu Śp. Adamska Józefa osierociła trzech
b- WieŹniÓW b rzesk ich  ditera. Ijakichkoiwiek wytycznych lecz już synów: JE. Ks. Biskupa śląskiego, ks
Warszawa W czwartek odbyło w  0,11,1 wypadkach zadaniem an- sam fakt podkreślenia autorytetu Li prał. Walerego Adamskiego, oiraiz di 

sie pierwsze widzenie okadzonych w gielskiego ministra ibyło przekonać gi Narodów w oficjalnym komunika- Jana Adamskiego, docenta UinAwer 
wleetemu mokoLotw^kiem b więź- rząd francuski o konieczności prowa- cie daje dużo do myślenia. Według sytetu Poznańskiego.
niów brzeskich Barlickiego, Dubois *<**««*> *>• Józefy Adamskiej odi Mastka z ich rodzinami, które im C7̂ sem w września i pazdzier skich oznacza to uznamte stanowi, k. był &ię w pierwszy dzień Bożego Na
złożyły podarki świąteczne, Ze sfer f ^ < ^ a ł o  s^  ze S.^on nietylko ,4-zeróa wMPdznaniu, gdzie spocznie .‘J-
sanacyjnych wskazują,na to, że p. Ma ze nie spełnił swego zadania, lecz zo nowie, iprzy udziale w. zy. tkich człon w grobie rodzinnym, 
stek widział się z odwiedzającymi soę fa ł  przekonany przez ministrów kowl^gi Narodów, mogą zaipasc de- ® 
a zatem nie może być chory! Nie jest francuskach o słuszności ich stano- jcyżje w sprawie rozbrojenia.
to żadetn argument, albowiem nikt l̂ lska- ■ ' - •-<> - - ! AfCSZtOWaniC 4 0  ż y d ó w  -
nie twierdził, jakoby p. Mastek był ---------------------------- -------------- m-sem     .......... . . . .  —— , tń m n n lcłA iu
chory obłożnie, faktem jest jednak D P T ^ V t l 0  <fliV ▼ f l l f f 9 T i l  ! wOmUniSIOW
że stan jego przy tego rodzaju cho- ■ * ^  I I I W W ^ -I I I C  J W .  ą, j Z Radomska donoszą, że policja
robie, co cukrzyca, nieustannie siępo A l f  l i  • !  P n i j j t A f t  N ^ B V M il4r f% ll is  wkroczyła na konspiracyjne zebranie

# garsza wśród warunków- więzień U 0 X ^ 5 ®  ^ 0 * 2 1  komunistyczne i aresztowała 23 fco-
nych. Byh więźniowie spędzają czas ^  munastów. Po kilku godiznaoh aresz I
przeważnie na czytaniu ksaązek a spa Miasto Watykańskie, (KAP). W cią życzeniami dla Namiestnika Chry jeszcze 17 osób Ogółem aresz
cery odbywają wspólnie. sobotę ramo kardynałowie złożyła Oj stusowego. towano 40 żydów - komunistów któ

—o— cu św. życzenia świąteczne, przyczem Odpowiadając na te życzenia, Pa- rych ogadaono w wiezienitu radom-
n ,a ea  U ałA lirl/a ... ^ H ań cl/ii przemawiał dziekan Świętego Kole- pież dał wyratz wdzięczności wobec śledytwo trwaK rasa KaiOlICKa W vaaansxu givtm kiairdy,nał Granito di Belmonte Boga za to niezwykłe przyjęcie, z ja

Gdańsk. (KAP). Przynależąca po- który wspomniał o pociechach ducho kiem spotkało się w świecie całym °
przednio doniemieckiego Centrum wych Roku Świętego i podkreślił zdu Jego wezwanie do uczczenia Jubiłe- ZłOty iubilCUS D dtrldrchy 
gazeta gdańska .jDaniziger Lendes- miewającą aktywność oraz niestru- uszu Odkupienia. Zaznaczywszy na- 1 p i j
zeitung" obecnie zgłosiła swą przy dzoną działalność Ojca chrześcijan- stępnie, że błędnę było rozpowszech- WenCCjt
należność do rządu narodowo-socja stwa, ujawnioną w wielkich ceremon nione wszędzie przekonanie, iż wi . „  . , .
listycznego, wobec czego skutkiem jach jubileuszowych i niezliczonych gilijne słowa papieskie będą miały ĥ ^ St° uWat^Rans71f  
starań katolickiich kół kościelnych zatrudnięniajch, związanych z kierów charakter wielkiej, doniosłej mowy. < J1’ j*?1

powstał nowy tygodnik pt. ,J)anzi- nictwem Kościoła powszechnego. Mo Pius XI dodał, że nie wygłosi ani i^ fS L !^ C iii™111 ^  i>m'
ger VoIksblatt“, mający występo- wę swoją kardynał - dziekan zakoń- wielkiej ani malej mowy, lecz tylko  ̂jubileusz kapłaństwa, 

wać w obronie interesów Kościoła. I czył wzruszaj ącemi swą serdecznoś- rodzinne ^przemówienie o dwu spra- —o>— , ,
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U iczenie księdza pr^f. 
Ponr rzanina

W koeduikacyjnem Liceum Han- 
dlowem w Bydgoszczy miał miejsce 
obchód gwiazdkowy, który przybrał 
tein serdeczniejsze rozmiary, że zo­
stał połączony z uczczeniem 10 leeia 
pracy pedagogicznej w Liceum Han- 
dilowem ks. prof. Hanelta. Ks. prof 
Hani et jest jedynym człon, grona 
profesarskiego,Atóry pełni bez przer 
wry swe obowiązki od założenia Li­
ceum, a wybitna jego indywidual­
ność wywiera poważny wpływ na 

kształtowanie się charakterów se­
tek młodzieży, które co roku opu­
szczają, mury zakładu. Mówili o tern 
wręczając piękne upominki: pp. dyr 
inż. Wasilewski, prof. Repke i przed 
stawiciel młodzietży.

Ks. prof. Hanelt jest Pomorzan i 
nem, filomatą pomorskim, uczęsz­

czał do gimnazjum w Ghełmnie i w 
Brodnicy, gdzie zdawał maturę

Notariusze na Pomorzu
Na terenie Sądu Apelacyjnego w 

Toruniu ndtarjuszatani od 1 stycznia 
(mianowani zostali: Jan Marczak w 
Chełmnie, Wacław Wyszkowski w 
Chełmży, M. Radwański w Chojni­
cach, Br. Marże Gzernik w Ghojlna- 
cach, Jan Wyrwicz w Działdowie, 
Franciszek Połtowicz w Gniewie, 
Antoni Kopna w Grudziądzu, Witold 
Kurowski w Grudziądzu, Roman Ra 
miński w Grudziądzu, Henryk Chu­
dziński w Gdyni, Kazimierz Rrygow 
ski w7 Kartuzach, Władysław Braze- 
wic.z w Kowalewie, Bolesław Michał 
siki w Kościerzynie, Ferdynand Reil 
w Kościerzynie, Władysław Gizińsiki 
w Lidzbarku, Aleksander Jarzecki w 
Lubawie, Czesław Gouza w Nowem, 
Ludwik Domagała w Nowemmieście 
Stanisław Janicki w Pucku, Alfons 
Gracz w Sępólnie. Franciszek Popiel 
w Starogardzie Leon Halpera w Sta 
rogardzie, Czesław Buczkowski w 
Swieciu, Stanisław Przystiecki w 
Świecki, Edmund Łukanowski wr 
Tczewie, Józef Nalaizek w Toruniu, 
Zygmunt Piskozub w Tucholi, Ste­
fan Czarnecki w Wejherowie, a po­
nadto prokurator Sądu Okręgowego 
w Torund/u Jan Studnicki w Brodni­
cy, sędzia Sądu Grodzkiego w Wą­
brzeźnie W. Sm u laki w Czersku, były 
wiceprezes Sądu Okręgowego* w Gdy 
ni Hejdrich w Gdyni, emerytowany 
w iceprezes Sądu Okręgowego w To­
runiu Sobolewski w Toruniu, adwo 
kat Kołasiński w Wąbrzeźnie.

Kobieta na czele międzynarodowe] 
szajki szpiegowskiej

Paryż, Dzienniki w dalszym ciągu 
omawiają szczegóły wykrytej ostat­
nio afery szpiegowskiej.

Okazuje się, że naj większą rolę od 
grywała w szajce Rosjanka. Lidia 
Stahl, która od r. 1924 pozostawała w 
zażyłych stosunkach z tłumaczem 
min. marynarki i profesorem języ­
ków obcych, iMirtiln‘em. Przez jego 
ręce przesuwały sdę ważne dolkumen 
ty państwowe. Pracował on m. in. w 
biurze szyfrowem. Większość zatrzy 
manydh w chwili aresztowania była 
przygotowana do ucieczki Pisma do 
noszą, że szpiedzy często wyjeżdżali 
z Paryża m. itn. do Finlandjii. Śledz­

two naprowadziło władze na rozgałę­
zianą międzynarodową organizację 

szpiegowską, która zbierała mater- 
jały o życiu gospodarczem, armji i 
marynarce, zwracając specjalną u- 
wagę na materjały, dotyczące obrony 
narodowej Francji.

Główni agenci tej organizacji. Ro 
sjanie, Raszecki i Mackiewicz, zdo­
łali uciec z Francji w lipcu, powie­
rzając kierownictwo szajki oby watę 

łowi rumuńskiemu, Berkorwticzowi, 
który obecnie wpadł w ręce policji 
francuskiej wraz z .innymi członka­
mi bandy.

Utworzenie gmin zbiorowych 
na Pomorzu

W ciągu trzech ubiegłych dni w 
wydziale samorządowym Pomorskie 
go Urzędu Wojew. Obradowała mini­
sterialna Ommisja, yod przer* 
ctwem naczelnika wydziału samorzą 
dowego Ministerstwa Spr. Wewn. p. 
Padwińąłaego, przy udziale pp. Lubo 
dzŁeckiego, Mickiewicza i iSzareńśkie 
go z Min. iSpr. Wewn. oraz naczelni 
ka wydziału samorządowego Woj. 
Pom. p. Zakrzewskiego.

Komisja rozpatrywała projekt u- 
tworzenia gmin . zbiorowych na Po­
morzu, poczem uchwaliła utworze­
nie około* 150 gmin zbiorowych. Już 
w najbliższych dnilach wnioski ko­
misji będą przesłane do starostw, 
gdzie mają być przepracowane z miej 
scowymi czynnikami samorządu te­
rytorialnego.

Ze względu na trudności natury 
technicznej, prace nad utworzeniem 
gmin zbiorowych na Pomorzu będą 
trwały jeszcze kilka miesięcy, gdyż 
jest to* praca wymagająca rozpatrze­
nia z różnych punktów widzenia. Pra 
ca ta jest zasadniczym przełomowym 
momentem w dziejach samorządu po 
morskiego.

Sprawa gmin zbiorowych znaj­
duje sdę pod specjalną opieką, i nadzo 
rem p. Wojewody Pomorskiego Kir 
t ikliisa, ponieważ zrealizowanie tego 
planu, tj. podziału na gminy zbioro­
wo oraz usprawnienia administracji 
samorządowej i zmniejszenia kosz­
tów obecnej administracji oczekuje 
słusznie ludność pomorska.

Grzywna podatkowa na Pe-pe-ge w Grudziądzu
Warszawa. Władze skarbowe roz­

patrywały ponownie sprawę najwyż­
szej grzywny podatkowej, jaką dotąd 
wymierzono w Polsce. Chodzi tu o 
spółkę akcyjną PePe-Ge w Grudzią­
dzu, :na którą Pomorska Izba Skarbo* 
wia nałożyła w swoim czasie grzywnę 
w wysokości 18 miljonów złotych za 
nadużycia fiskalne z czego 11 miljo­

nów przypadło za nieostemplowanie 
umów zawartyah. zagranicą. Obecnie 
władze skarbowe zgodziły się na 
'zmniejszenie grzywny z 18-tu na 4 
imilj. zł. Grzywna jest zabezpieczona 
na hipotece przedsiębiorstwa. Nad­
użycia z powodu których została na 
łożona są przedmiotem badań spe­
cjalnej komisji złożonej z 5 ekspertów

krwistego p. St. Ilaertle, prezes Zwią
zku Lasów Prywatnych i  Związku 
Łowieckiego p. Komietrowski, Prezes 

| Towarzystwa Hodowców- Owiec p. 
|T. Lerohenfeld

Na wspomnianem zebraniu u- 
chwalono jednogłośnie, że językiem 
urzędowym w wspomnianych zrze­
szeniach jest wyłącznie język polski 
W języku polskim wammy być zre­
dagowane statuty, w języku polskim 
prowadzona księga prOtokułów, 
książkowość i deklaracje członków 
slkie. W języku polskim winny odby 
wać się zagajenia i prowadzenie ze­
brań. Organem urzędowym w wszy­
stkich wspomnianych zrzeszeniach 
są wyłączane „Kłosy" organ facho- 

(wo - rolniczy wydawany przez Po­
morską Izbę iRolniczą, w których bę- 

| dą umieszczane wszystkie komuni­
katy tych towarzystw.

Radiostacje katolickie 
w Szwajcarii

Berlin. (KAP). Nawiązując do ar­
tykułu w „Schildwachę" o „Kazalni­
cy w eterze", arcybiskup Mkmaahjum 
kardynał Faulhaber wskazuje na ko 
nieczność wzniesienia katoiackJej ra 
djostacjd nadawczej. Ta stacja nadaw 
•cza nie byłaby identyczną ze stacją 
watykańską, ąle muśaiałaby przejmo 
wać od tamtej wiadomości rzymskie 
Stanąć mogłaby tylko w Szwajcarii, 
gdzie możliwe byłaby nadawante- au 
dycji w różnych językach, co bardzo 
ułatwiłoby rozwiązanie finansowej 
strony problemu.

Aresztowania szefów policji 
w Belgii

Bruksela. Wykryta ostatnio wiel­
ka afera łapowr.icza w Belgji poru­
szyła całą opinję publiczną. Jak się 
okazuje afera ta trwała wiele lat. 
Aresztowano szefów policji w Bruk­
seli, Lovanium, Gandawie, Leodium, 
Malinę i Alias.

Jeżyk polski jeżykiem 
urzędowym

w wszystkich organizacjach fachowo 
rolniczych.

Znamienną w kierunku dodatnim 
uchwałą powzięło zebranie prezesów7 
towarzystw hodowlanych odbyte w 
Toruniu w dniu 6 listopada 1933 r. 
zwołane przez Pomorski Związek 
Ziemian w Toruniu z inicjatywy p.

iszamhelana Komieraw-skiago *z Ko- 
njierowa.

W zebraniu tern uczestniczyli Pre 
i zesi Pom. Związku Ziemian p. Śląski, 
prezes Toiw. Hodowców Konia Szlach 
(Półkrwi p. Pułk. DoniminskA, Pre­
zes Tow. Hodowców Bydła nizinnego 
i prezes Towarzystwa Kontroli Obór 
p. inż. Jaworski, Prezes Tow. Hodow 
ców Trzody Chlewnej p. A. Szulc, 
Prezes Tow Hodowców Konia Zimno

Sfałszowany obraz Wierusz - 
Kaw - Iskiego

W swoim czasie głośną była spra 
wa obrazu Wierusz - Kowalskiego, 
jaki dl.a muzeum miejskiego im. Bar 
toiszewicza nabył ówczesny ławnik 
magistratu socjalistycznego w Łodzi 
pan Smolik. W sprawie tej urzędo­
wo wyjaśniono, iż Obraz jest auten­
tyczny oraz, że wskutek tego cena 
zapłacona zań jest całkiem godziwa.

Obecnie komisarz rządowy zarzą 
du m. Łodzi inż. Wojewódzki oficjał 
nie wyjaśnił, że obraz okazał się fal 
syifikatem i wskutek tego został usu­
nięty z muzeum jeszcze w listopa­
dzie rb.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
73) (Ciąg dalszy).

-— Twierdza ostatkiem goni, bli­
ska poddania.

— Tak jest, gdyśmy tu szli, mó­
wiliście, że dnia pierwszego poddać 
się miała.

— Teraz to trochę pewniejsze, ge­
nerale, — rzekł ciszej Wejhard — 
wiem, że wszyscy są już do ostatka 
znużeni walką, zniechęceni i radzi- 
by ito skończyć.

— Tak, a jednak parlamentarzy 
nie przysyłają.

— Potrzeba znać sytuację wewnę 
trzną twierdzy — tajemniczo rzekł 
Czech. — Naprzykład?

— Tam kilku utrzymuje kilkuset 
w uporze.

Miller splunął z niechęcią.
— Przyszedłem właśnie prosić ge 

nerała, żebyś pozwolił z radą i ramo 
wą wysłać starostę bnacławskiego, 
jestem pewny, że ich przekona i przy 
niesie nam punkt a, które się już gotu 
ją. Mnisi tylko 'cokolwiek uparci*, za­
łoga bije się zmuszona...

MiEer się roześmiał . * „
— Niech idzie starosta, kiedy ma 

ochotę, ale ja wolę traktować kulami 
niż parlamentarzami; moi posłowie 
to 'krakowskie działa.

Wszyscy milczeli.
— Jak na mnichów-, — krzyknął 

Miller,, stukając pięścią o stół, — do­
brze sobie radzą, na szatana! jeszcześ 
my nigdzie takiego nie spotkali opo­
ru... kule ich nasze nie biorą.,, da­
chów im nawet zapalić nie umiemy 
Jeszcze śmieli* garścią robić na nas 
wycieczkę, to rzeczy niepojęte! stra 
'ty wielkie, cała ich mysiza dziura te­
go nie warta! ale pomszczę sdę stra­
szliwie, wytnę i*ch do nogi a to gnia 
zda zniszczę ze szczętem. De Fossis 
zabity! Horn ranny śmiertelnie, mó 
wią doktorowie, kilikudziesiąt na pla 
cu poległo, u nich ani jednego tru 
pa; myśmy dziś wyszli na mnichów 
i partarzy.

Mówił, pił i wstrząsał się z gnie­
wu...

— A tu, — dodał — użyjże ludzi do 
robót, to ich wieszać potrzeba, żeby* 
zmusić ido kopania góry! A jesień cięż 
ka, a lud mój marznie i choruje, a zi 
ma za pasem! ślicznieśmy się tu 
wpadli!

Wejhard milczał
— 'Pozwoli generał pójść panu sta 

roście? — spytał, dawszy mu się wy 
■gadać.

— A! jeśli chce, niech rusza! — 
obojętnie rzekł Miller — iz (Bogiem, 
ale ja sobie z tego nic nie obiecuję.

— Ja dawniej i lepiej znam Pol­
skę, — rzekł Wejhard — u ndich naj­
gwałtowniejsze wybuchy, ż  przepro­
szeniem panów, — dodał, postrzega­
jąc pułkowników polskich — sąsia­

dują ze zwątpieniem i rozpaczą, gdy 
się najmocniej rwą, najbliżsi są pod 
dania, i dzisiejsza wycieczka dowo­
dzi tylko desperacji

Niektórzy z Sadowskim potwier­
dzili to postrzeżenie hrabiego, inni 
milczeli; starosta, na znak Wejharda 
powstał i wyszed. zaraz, a biesiada 
ciągnęła się dalej i pijatyka wkrótce 
zawróciła głowy wodzom, którzy, szy 
dząc, skarżąc się, śmiejąc, grożąc i 
złorzecząc Polsce* a klnąc wojinę, za­
leli sobie wkrótce resztę serca A my­
śli*.

VII.
Kaliński z trębaczem i białą cho 

rągwilą (śpieszył znowu do klasztoru,

— E! to sobie kobiecina biedna, 
sługa Najświętszej (Panny; tak ją tu 
nazywają...

— Ta! tak! — szybko pochwyciła 
Konstancja — i bardzo się tcieszę, że 
pan tak często chodzi do nas.

— Alboż co? — spytał starosta.
— A ! — z uśmiechem kończyła sta 

ra — bo już ja wiem, co tu pana do 
nas sprowadza. O! o! ja to wiem! Jaś 
nie wielmożny Szwed chce się, widzę, 
nawrócić! Chwała Bogu! Tu już, pa­
nie ii Tatarów, i Turków, i wszelkie­
go hereityctwa siła się nawróciła, to 
i pana przyjmą, byle ze skruchą...

— Co ona plecie ta opętana! — z 
oburzeniem odezwał się Kaliński — 
albo to ja nie Polak i nie katolik ?

— Może Bóg da, że ii to przyjdzie! 
— mówiła solbie Konstancja — ale do

i mało co poczekawszy u furty, przez 
brata Pawła, po oznajmieniu prze- J 
arowi, przyjęty został i wpuszczony j tąd, co to mi za katolik, co ziNajświęt 
zwykłym sposobem. Za nim wcisnę}- * sizą Panną wojnę prowadzi, 
się żebraczka Konstancja, która wię- j Kaliński zarumienił się i ramio- 
kszą część dnia spędzała za muraimi nami tylko ruszył, 
na chwilę za wchodzącymi wbiegając — A ja jaśnie wielmożnemu Szwe 
do klasztoru, j dowi powiem, — ciągnęła dalej żebra

Postać jej więcej niż kiedy wyra-! czka — który tu ksiądz najlepszy do 
żała to obłąkanie wesołe, na które dyscypliny, to ksiąc ẑ Paweł; do spo 
patrzeć tak smutno i ciężko. Z uśmie wiedzi niema lepszego jak (ksiądz MAe 
■chem wyprzedziła starostę, który leoki;, nałaje, to prawda, ale tak su- 
krocizył z .miną poważną, i gdy mu mienie wypatroszy, jak potrzeba... 
już wchodzącemu do klasztoru oczy ,a do-.,
rozwiązano, pokłoniła się nisko. I — Ależ dajże mii pokój, babo! —

— Doinóg upadam jaśnie wici maż- krzyknął Kaliński z gniewem
mego Szweda, — zawołała — do nóg i B ât Paweł umierał ze śmiechu, 
upadam. ' Pragnąc go utaić, baba nie puszczała

— Co to za baha? — spytał brata P°s â-
Pawła Kaliński. i (Ciąg dalszy nastąpi).
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Zebranie Tow. Restauratorów.
W czwartek dnia 28 bm. o godz. 16 

•odbędize się w Hotelu Polon ja zebra 
nie Tow. Restauratorów. Ze względu 
na ważność porządku obrad uprasza 
się o przybycie wszystkich członków

Podróż dookoła Europy.
W podróży dookoła Europy zawi­

ta! w dniu 23 12. do redakcji „Dzien­
nika Pomorskiego11 p. Jan Richter z 
Krakowa. Pan Richter odbywa swą 
podróż piesizo i własnym kasztem.

Gwiazdka wśród Harcerzy.
W środę, dnia 20 bm. o godz. 18 

obdhodziła óO Pom. Drwż. Harc. siwo 
ją gwiazdkę połączoną z przyrzecze­
niom haręenskiem

Taką samą uroczystość obchodzi­
ła następnego dnia 13 Potm. Druż. 
przy tutojszem Gimn. Męsk. Obecny 
m i byli jop. dyrektorowie, opiekuno­
wie drużyn i liczni goście.

Uroczystości te odbywały sdię w 
wytmienion. drużynach z niezwykle 
serdecznym harcerskim nastrojem. 
Gawędę harcerską przy płonącej cho 
Ince 'wygłosił kapelan Hufca Ks. Dr. 
Pryba. Potem nastąpiło łamanie o- 
pła/tkiem.

Najuroczystszą chwilą dla harce­
rza, to przyrzeczenie, które odebrał 
Kamendaąt Hufca Harcerzy Dz. 
Harc. Łukasz Schulz poprzedził je go 
rącem słowem harcerskiiem. Powięk 
szyły się znów szeregi Z. H. P. o 25 
druhów.

Miłe upominki rozdane hojnie 
przez gwiazdora dały w sumie pięk­
ną całość.

—*v_
Z „Gwiazdki11 męskiej Sod. Marj.

Dnia 21 bm. urządziła Sodalicja 
przy miejscowem Państw. Gimn. 
męsk. swój tradycyjny wieazorek 
gwiazdkowy. Około 120 uczniów za­
siadło w pięknie przybranej auli gim 
nazjuim przy udziale ks. moder. Dr. 
Pryby, pp. profesorów- z p. dyr. dr. 
Korzeniowskim na czele oraz przy 
udziale prezesa Opieki Szkolnej p. 
naoz. Gwiejikowskiego. Byli również o 
becni ubodzy z miasta wreszcie kil­
kunastu byłych maturzystów, obec­
nie studentów, z b. pref. iSod. Marj. 
akad. p. Frań. Wysockim.

Gwiazdkę zaczęto koleńdą „Wśród 
nocnej ciszy". Potem przemówił 
ksiądz moderator, nawiązując do tra 
dycyj gwiazdkowych w dawnej oraz 
obecnej Polsce oraz w szerokim świe 
cie. Z kolei nastąpiło dzielenie się 
opłatkiem, wzajemne składanie ży­
czeń i wspólna kawka. Po kawce 

przybył gwiazdor. Wśród wielkiej 
radości i gwaru obdarowywał wszy­
stkich.

Na zakończenie przemówił p. dy 
rektor girnin., oraz akademik p. Wy­
socki Ostatni jako starszy sodalis na 
woływał, aby wszyscy sodalisi stali 
wiernie „pod znakiem Marji".

W międzyczasie odśpiewano ko- 
lendy przy akompaniamencie orkie­
stry. Około 21 godz. zakończona pa­
miątkową uroczystość odśpiewaniem 
hymnu sodalicyjnego. Z żalem opusz 
ctzali „Rycerze Marji" aulę, wyraża­
jąc swemu ks. moder. ks. Prybie swe 
mu prefektowi oraz całej konsuleie 
swą wdzięczność za mile przepędzo­
ny wieczorek gwiazdkowy

Narybek węgorza.
Wielkopolskie i Pomorskie Towa­

rzystwa rybackie w Bydgoszczy wtzo- 
rem lat ubiegłych, przystępuje do 
przeprowadzenia akcji zarybiania wę 
gorzem wód, położonych na terenie 
wszystkich wojew ództw Rzeczypospo 
litej Polskiej.

Dzięki kilkuletniej praktyce i za 
stosowanym na podstawie zdobytego 
doświadczenia udoskonaleniom — 
można stwierdzić, iż narybek węgo­
rza może być dostarczonym nawet 
do najodleglejszych punktów- dosta­
wy w stanie zupełnie dobrym.

Cena narybku jest (przystępna, 
gdyż za 1 kg (około 4.000 sztuk) wy­
nosi loco junkt rozdzielczy w Bydgo­
szczy przy zamówieniach do 1 kg 58 
zł, ponad 1 kg. 54 zł.

Zamówienia na narybek węgorza 
przyjmuje się tylko do 15 lutego 1934 
roku. Nabywcom udziela się dogod­
nych warunków spłaty. Członkowie 
'Wielkopolskiego i Pomorskiego To-

Minister przemysłu i handlu u- 
stanowi! na podstawie dekretu o 

izbach rzemieślniczych 17 izb rze­
mieślniczych w Polsce, z siedzibami: 
w Warszawie* Białymstoku, Kielcach 
Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, 

Nowogródku, Brześciu n. Bugiem 
Grudziądzu, Poznaniu, Stanisławo­
wie, Katowicach, Tarnopolu, Włoc­
ławku, Wilinie i Łucku.

Okręgi izb rzemieślniczych pokry 
>wają się z obszarami województw. 
Izba rzemieślnicza w Warszawie o- 
bejmuje obszar m. st. Warszawy, izba 
rzemieślnicza w Grudziądzu obejrnu

województwa warszawskiego. Izba 
rzemeiślnicza w Grudziądzu obejmu 
je swą działalnością obszar woje­
wództwa pomorskiego.

‘Równocześnie minister przemy­
słu i handlu wydał zarządzenie o or­
ganizacji rady związku izb rzemie­
ślniczych. Rada związku składać się 
ma z przedstawicieli izb rzemieślni­
czych po dwóch od .każdej izby, wy 
bienanych z pośród radców izby w 
tajnem głosowaniu, zwyczajną więk 
szością głosów przez walne zgroma­
dzenie izby.

Tylko 2 zł.
Kosztować będzie miesięcznie po­

cząwszy od 1-go stycznia 1934 r.
Dziennik Pomorski

w ekspedycji pisma.
Z odnoszeniem do domu w mieście 

i w ekspedycjach tylko 2,10 zł 7
Abonament pocztowy

miesięczny 2,36 zł
„Dzielnik Pomorski11 ukaże się z 

Nowym Rokiem w nowej szacie: 
„Dziennik Pomorski11 przynosić bę­
dzie najświeższe wiadomości z kraju

i zagranicy a szczególnie z  Pomorza, 
dawać będziekomunikajtywładz iin - 
stytucyj, wiadomości zawodowe dla 
rzemiosła, kupiectwa i rolnictwa, ar­
tykuły znakomitych sił literackich, 
interesujące powieści itp. oprócz te­
go osobny dodatek kościelny i dla 
dzieci.

W każdym domu  ̂pomorskim wi­
nien być

„Dziennik Pomorski1* polecajcie
przyjaciołom i znajomym jako pismo 
pomorskie.

Oddział nurków sowieckich
wydobył z m orza 100 zatopionych okrętów

Praga. W Moskwie odbyła się uro 
czystość 10-ciolecia założenia ekspe­
dycji .nurków sowieckich.

Członek sowieckiej Akademji 
Nauk Krylów ogłosił sprawozdanie, 
•z którego wynika, że w ciągu 10 lat 
ekspedycja nurków sowieckich wy do 
ibyla z dna morskiego na morzu Czar 
'nem i Bałtyckiem przeszło 100 wilęk 
szych i mniejszych okrętów, zatopio 
nych podczas wojny światowej, oraz 
domowej. _

Wr. 1923-im ekspedycja nurków 
sowieckich poszukiwała przez dłuż­

szy czas legendarnego statku angiej 
skiego „Gzanny Książe", który zo­

stał 'zatopiony podczas oblężenia Se­
wastopola w 1854 r. Na statku tym 
według opowiadań marynarzy miały 
znajdować się znaczne ilości złota. 
Prace w tyim kierunku nie dały wy­
ników.

W roku 1931 udało się podnieść 
z dna morskiego łódź podwodną so 
wiecką „M 9“, zatopioną podczas ma 
newrów w zatoce Fińskiej, na głębo­
kości 50 sążni.

Centralna Rada Pracownicza na 
posdedizeniu odbytem dnia 21 bm. w 
ciągu wyczerpującej dyskusji, pod­
trzymała w całości stanowisko swo­
je, wyłuszczone już w memorjale, 
przeciwko wprowadzeniu w życie no 
wej ustawy uposażeniowej '* oświad 
czyła się kategorycznie przeciw roz­
porządzeniu o zaszeregowaniu praco 
wniików państwowych sprowadzają­
cemu obniżenie o 7 proc. poborów u- 
rzędników, zwłaszcza w niższych sito 
pniach, a podwyższającemu nie­
współmiernie w najwyższych (stop­
niach służbowych.

Dalsze kroki przeciwdziałania 
wspomnianej ustawie omówione bę­
dą na najhiiższem posiedzeniu Cen­
tralnej Rady Pracowniczej, które od 
będzie się po świętach.

Burze na morzu Czamem
Paryż. Jak donoszą z Konstanty­

nopola, nad Czamem Morzem oraz 
nad Konstantynopolem i okolicą 
przez kilka ostatnich dni szalały sil­
ne burze, połączone z ulewmemi de­
szczami. Wskutek tego w szeregu 

miejscoowścd ziemia tak rozmiękła, 
że wiele domów runęło. Szkody są 
ogromne. Były również ofiary w lu­
dziach.

Wskutek długotrwałego' deszczu 
rzeki wystąpiły z brzegów.

Człowiek, który wciąż 
rośnie

Człowiekiem, który wciąż rośnie, 
ma być pewien Egipcjanin w wieku 
22-ch Lat. Obecnie wzrost jego wyno­
si 2 mtr. 40 cm. W ciągu ostatnich 
13-tu miesięcy olbrzym urósł o 
50 om.

Trzej lekarze kontrolują młodzień 
ca napróżno usiłują zatrzymać ten 
jego wzrost nie norm anjy.

Natomiast Egipcjanin, który nie 
posiada majątku, marzy tylko o tern 
osiągnąć jak najprędzej 3 mtr., wte­
dy stanie się najwyższym w świiecie 
człowiekiem.

— Wtedy, oświadcza, zaraz mnie 
zaangażują i dobrze na tern wyjdą.

warzystwa Rybackiego oraz członko­
wie innych organizacyj rybackich ko 
rzystają z 8 proc. ulgi od wyżej poda 
nych cen narybku.

Dla hodowli węgorzy najlepiej na 
dają się jeziora o dnie miękkiem, mu- 
listem, z porostem roślinności pod­
wodnej, całkowicie zamknięte, albo 
posiadające wąskie przepływy.

Hodowla węgorza w stawach siztu 
cznych, spuszczalnych rok rocznie,: 
całkowicie się nie opłaca.

Najmniejsza ilość narybku węgo­
rza, jaką podejmujemy się dostar­
czyć swym odbiorcom wynosi P3 kg 
Wysyłkę narybyku uskutecznimy w 
skrzyniach własnych Twa, stosując 
ulgową taryfę na przewóz koleją ryb 
obsadowych.

Po wszelkie informacje i po blan­
kiety zamówieniowe należy zgłaszać 
się pod adresem:

Wielkopolskie i Pomorskie Towa 
rzystwo Rybackie w Bydgoszczy, ul. 
Zygmunta Augusta Nr. 4, dołączając 
znaczek pocztowy 30 gr. na koszta 
biurowe.

Z POMORZA
Śmiertelny szlaban.

Świecie. Z Łąka do Świecia jechał 
na targ jednokonną furmanką Bro­
nisław Glaza, mając z sobą mieszkań 
ca tej wsi. Gdy się znaleźli na prze- 
jeździe kolejowym w Laskowicaoh, 
zbliżał się od strony Bydgoszczy po­
ciąg pośpieszny, który wpadł ma ja­
dących. Woźnicom udało się w ostał 
niej chwili wyskoczyć z wozu, to też 
wprost cudem uszli tragicznej śmier­
ci. Koń został zabity, wóz zaś roz­
trzaskamy.

Napadnięto 14-letniego posłańca.
Świecie. Posłaniec biura komorni­

ka sądowego, Józef Mazusia, 14-letni 
Kazimierz Lisewski, idąc do Urzędu 
Pocztowego, został nagle napadnięty 
przez nieznanego osobnika, który o- 
balił go i  zabrał tekę, zawierającą li­
sty. Spodziewał się w niej pieniędzy,

toteż czerń prędzej umknął. Gotówtkę 
w kwocie 320 zł 'chłopczyk uratował. 

Przygniecony przez młockarnię 
Bzowe, pow. świecki. Ciężkiego 

okaleczenia doznał wskutek przygnie 
cenią przez młockarnie, rodnik Jam 
Kuśnierek. Odniósł om poważne oka 
deczemie głowy i zgniecenie klatki 

piersiowej. Po. prowizorycznym opa­
trunku, rannego odstawiono w cięż­
kim stanie do szpitala.

Żywy chrabąszcz w grudnia. 
Wejherowo. W lesiie miejskim zna 

leztiono żywego chrabąszcza. Jest to 
niezwykłe i rzadkie zjawisko w po­
rze zimowej. Chrabąszcz widocznie 
pod wpływem nagłej odwilży i pro 
■mieni słonecznych przerwał swój sem 
zimowy i wydobył się z ziemi.

Gość włoskL 
Gdynia. Dnia 21 bm przyjechał z 

Warszawy do Gdyni szef prasowej de 
legacji włoskiej przy Lidze Narodów 
,hr. Dino Secco Suando. Gość włoski' 
zwiedził miasto a następnie odbył 
konferencję z Dyrektorem Urzędu 

| Morskiego, poczem zwiedził port i je 
Igo urządzenia, wdrażając się z w.iel 
kiern uznaniem o szybkiej rozbudo- 

i wie portu i miasta.
Polacy przed sądem gdańskim. 
Gdańsk. W gdańskim sądzie kar­

nym odbył się proces przeciwko oby 
wtelowi polskiemu .Cymarkowi oraz 

Polakom, obywatelom gdańskim, 
Masie, Kazimierzowi Majewskiemu, 
Franciszkowi 'Majewskiemu, Włocho 
wi, Górskiemu ii Hirschowi, oskarżo 
nym o wnoszenie okrzyków przeciw 
hitlerowskich na dworcu gdańskim 
w dniu „Święta morza" rb. Mimo* że 
zeznania świadków nie potwierdziły 
zarzutów aktu oskarżenia o wznosize 
nie przez oskarżonych Okrzyków prze 
ciwhiitlerowskieh, sąd skazał za rze 
komy opór władzy Cymarka i Masę 
na 4 miesiące więzienia, .Franciszka 
Majewskiego n.a 3 miesiące więzie­
nia, Włocha i Górskiego na 6 mie­
sięcy więzienia, a Kazimierza Majew 

, skiego i Hirscha uwolnił od winy i 
kary.

Czos nsloyższy
odnowić przedpłatę na

«,Dziennik Pomorski11
Kosztuje teraz tylko 2 zł. miesięcznie

Hallo... Polskie Radio
Czwartek, dnia 28 grudnia.

7 Audycja poranna. 12.05 Wesoła 
muzyka. 12*38 II Symfonja D-dur 
Brahmsa. 15,40 Godzina muzy,li lek­
kiej. 17,05 Feljeton muzyczny. 18,20 
iSłuchowisiko. 19,40 Wiadomości spor 
towe. 19,47 Dziennik Wieczorny. 20 
Koncert. 21,15 Dalszy ciąg koncertu. 
22 Muzyka taneczna.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Zebranie Stów Pań. Mił. św. Win­

centego a Paulo odbędzie się dziś w 
środę 27 bm o godz. 18. O liczny u- 
diział członkiń uprasza I

(Zarząd.
Tow. Gim11. „SOKOŁ11 W czwar­

tek dnia 28 bm o godz. 20 odbędzie 
się w lokalu hotelu „Polonja" Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie. Na 
porządku obrad uchwalenie i pnzyję 
cie nowego statutu oraz rejs trać ja To 
warzystwa. Uprasza sdę o liczny u-> 
dział członków. Zarząd.

K. S. „Chojniczanka11 Roczne wal 
ne zebranie Klubu odbędzie się dnia 
31 bm. o godiz. 6-tej po poł. w lokalu 
p Jażdżewskiego

Po zebraniu odbędzie się uroczy­
sty wieczorek

SMP. męskie. W czwartek, dnia 
28 bm. odbędzie sdę ćwiczenie paseł- 
ki u p. Januszewskiego na scenie o 
godz. 8 wlecz którą SMP, odegra dn. 
7 stycznia.

W poniedziałek, dnia 1 sityoznda 
1934 r urządza nasjse Stowarzyszenie 
gwiazdkę. Proszę przygotować pacz­
ki. , Zarząd.
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Pieniędzy nie chowaj w domu, 
bo tam nie są zabezpieczone przed 

kradzieżą ani pożarem.
Składaj zatem wszelką wolną 

gotówkę na wysoki procent w

Mleisbiei Komunalnej Kule Oszczędności
Chojnice Rynek 1 (Ratusz).

Kasa dajepupilarną pewność i bezpieczeństwo 
za powierzone jej wkłady

Życzenia
noworoczne
w tej wielkości kosztu­
ją w Dzienniku Pom. 

i zł.
Uprasza się o wcze­

sne zamówienie

Uczeń
oraz

młoda człowiek
znajomość polsk. i nism. 
języka, do branży kolonjal. 
tow. żelazn. i do wyszynku 
poszukiwani.

Oferty pod B. 100 do 
administr. niniejsz. pisma.

Dzielna uczciwa

służąca
potrzebna zaraz najchętniej 
ze wsi.

Zgł. w ekśp. Dz. Pom.

Mieszkanie
Z pokoje z kuchnia
od zaraz lub od 1. 1. 34 
do wynajęcia. 

Jaiembińska 
Plac Piastowski 7.

Przewóz towcrów 
Gdynia— Chojnice
uskutecznia po tanieh ce ­
nach dla interesantów.
Zgl. przyjmuje St. Dolata 

Plae Jagieł. S.

[Kino Dźwigowe-Nowości!
Dziś w środę, dnia 27 bm. o godzinie 8.15

poraź ostatni
Dźwiękowe areydztelo pika n terji p. t.

Żona z drugiej ręki
(Od męża do męża)

W rolach głównych:

Jean Harlow i Lewis Stone

Jako jedyny długoletni fachowiec na 
miejscu p o l e c a m

aparaty radjowe
po cenach konkurencyjnych Naprawa, 
przybudowa oraz elektiyfikacje aparatów 
wszelkiego rodzaju. Repre entacja najpo­
ważniejszych firm! Stacia ładowania aku­
mulatorów. Części do tychże stale na składzie.

K. Wrycz Rekowski
Zakład Radio - Elektrotechniczny 
Chojnice ul. Gda - ka nr. 21.

obok Banku Polskiego.

PIANINA
pierwszorzędne

20 proc. taniej gdyż sprzedaż wprost z fabryki*

0. Malewski, fabryka pianin
Bydgoszcz, ul. K raszew skiego 10.
za kolejką telefon 206(L

I M S H I H B J P H I H M S a i  
1 DRU KI

y nas nie są drogie!
Wykonujemy je starannie, gustownie i według 
n a j n o w s z y c k  wymagań techniki drukarskiej.

g  Jedyna drukarnia w Chojnicach
Drukarnia Dziennika Pomorskiego

Chojnice Człuchowska 13.

WtjrnmmwmssmmmcmM
Wytnij 1 podaj drugiemu i

Kalt kwart, na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gaiety CiJtó przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski4*

I. kwartał 
1934

7,08 zl.
„Dziennik
Pomorski44

styczeń
1934 2,36 zt.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu. e przed­
płatę śdągnąć przez listonosza

Imię, nazwisko 1 dokładny adfs zamaw :

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyżsi*) sumy kwitujemy, 

_________________ 1933 r. i

Kult mles. na zamówienie sazetsj.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed 
pjatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko ł dokładny jadres zamaw

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

. . dnia, ......... .........  1933 r.

Trumny
i przybory do trumien
w wielkim wyborze 1 po zniżonych cenach 

stale na składzie.
Skład mebli i trumien

Franz Kiedrowski,
Chojnice, Człuchowska 6.

K a M a rcen a rok M
Bloczki małe i duże, kalen­
darze terminowe - biurowe 
i kieszonkowe - kalendarze 
mariańskie ze spisem jar­
marków w całej Polsce

polec*):

Księgarnia Bzlennnika Pomorskiego.
Chojnice, ulica Człuchowska 13*

&
o CHCESZ

K H B M TO S:-
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Nie przechowujcie
Waszych pieniędzy w siennikach i poń­
czochach, gdzie się corocznie palą setki 
tysięcy,gdzie kradną je złodzieje i rabusie, 
gdzie leżą bezużytecznie dla Was i ogółu.

lecz składajcie ie
na wysoki procent

« Powiatowej
Komunalnej Kasie Oszczędności

w CHOJNICACH, Gdańska 23.
gdzie są pewne przed ogniem i złodziejami, 
gdzie rosną przez u z y s k a n i e  p r o c e n t u ,  
gdzie przyczynią się do r o z w o j u  rolnictwa, 
= =  przemysłu i handlu w powiecie —

i Admto* Chodnice, Gńodbowefca 13. -  P. Ł  O. *01.332. — Konto bank.: Bank Powiatowy Chojno®*, Młejaka Kasa Oszczędności, 
K J S S i-1 T«l«fo* Ł L —Adrestalegr. JDtziomdS: Pcm.“ — Ster. poczt. 33 -  Drak i nakł. drute. JJziennalkia Pom.44 w Chojnicach. Rad. odp. Albt* Chojnice. Tałcfo* **._ Sdgod*. 11—12. — Wydawca Władysław Jutjn*a S c h r e i h e r  w Chojnicach.


